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skie przez zaostrzenie sankcji karnych  o raz  przez  rozszerzenie zakresu  przew idzia­
nych przez obow iązujące ustaw odaw stw o czynów 'uznanych za przestępne.

A utorzy antykułu w skazują , że tego rodza ju  „refo rm a” NRF-owskieigo p raw a  
karnego  m a stw orzyć m ocniejsze podstaw y uzasadniające możliwość postaw ien ia 
p rzed  sąd i  surow ego u k aran ia  tysięcy ludzi m iłujących pokój i(w tym  też kie­
ru n k u  zm ierzała ew olucja ustaw odaw stw a karnego NRF od czasu noweli k.k. 
z  1951 r., zw anej popularn ie „b litz -u staw ą”).

A nalizując system  k a r  i  środków  zabezpieczających przew idzianych w  projekcie, 
au to rzy  w ykazują, że ich zaostrzen ie dotyczy przede w szystk im  przestępstw  o cha­
rak te rz e  politycznym . P rzy  rozw ijan iu  rep resji k arn e j w  te j dziedzinie p ro jek to ­
d aw cy  szczególną uw agę pośw ięcają rozszerzeniu  możliwości stosow ania „środków  
zabezpieczających”. U trzym anie tego podw ójnego system u: k a r  o raz „środków  po­
praw czych  i zapobiegających — je st w yrazem  taktycznego stanow iska ustaw o­
daw cy, k tó ry  p ragn ie  w  >ten sposób zasłonić się przed zarzu tem  w ydania ustaw y 
k arn e j o w yraźnych tendencjach  politycznych.

W uchw ale, ja k a  zapad ła n a  konferencji naukow ej zorganizow anej przez U ni­
w ersy te t H um boldta w  Berlinie, czytam y m. in., że p ro jek t kjk. przew iduje ode­
b ra n ie  robotnikom  p raw a  do s tra jk u  przez możliwość uznania tego s tra jk u  za „za­
g raża jący  p ań stw u ” 1 zaw iera szereg innych postanow ień, sprzecznych n aw et z po­
stanow ien iam i konsty tucji bońskiej. U chw ała kończy się  apelem  do praw ników  za- 
chodnioniem ieckich, aby w  im ię spraw iedliw ości, hum anizm u i  dem okracji p rze­
c iw działali uchw aleniu  p ro jek tu .

2. R o l a  w i n y  w  r u m u ń s k i m  p r a w i e  r o z w o d o w y m .  P ro fe­
so r  T udor R. P o  p e s c o, w ybitny znaw ca p raw a  rodzinnego, w  opublikow a­
nym  w  n rze  9 z 1962 r. „Ju s titia  n o u a” artyku le  pod w skazanym  wyżej ty tu łem  ro z­
p a tru je  problem , czy w inę jednego lub  obu m ałżonków  należy b rać pod uw agę przy 
o rzek an iu  rozw odu (jako jed n ą  z przesłanek  w arunku jących  jego uzyskanie), czy 
te ż  uw zględniać ją w yłącznie w  zakresie kw estii dotyczących skutków  rozwodu. 
P róbę odpow iedzi na to  py tan ie  poprzedza au to r analizą  prob lem atyk i m ałżeństw a 
i  rodziny  w  św ietle teorii m arksistow sko-leninow skiej o raz uw agam i o charak terze 
praw noporów naw czym , k tóre dotyczą uregulow ania om aw ianych kw estii w  p ra ­
w ie  poszczególnych państw  socjalistycznych. A naliza tego ostatn iego przedm iotu 
doprow adza go do w niosku, że p raw o  państw  socjalistycznych n a  ogół n ie  uw aża 
w in y  za przesłankę uzasadniającą orzeczenie rozw odu, że p rzesłanka ta  b ran a  jest 
pod uw agę przy  ok reślan iu  n iektórych skutków  orzeczenia rozw odu, zarówno do­
tyczących stosunków  osobistych, jak  i m ajątkow ych rozwodzących się małżonków.

Z  kolei au to r rozw aża zagadnien ie ro li w iny przy  orzekaniu  rozw odu n a  tle 
p raw a  rum uńskiego i  dochodzi do  w niosku, że nie stanow i ona okoliczności uza­
sad n ia jące j orzeczenie rozw odu, jeżeli zaw inione czyny jednego z m ałżonków  nie 
spowodowały w ytw orzenia się sy tuacji uniem ożliw iającej kon tynuację  zw iązku 
m ałżeńskiego ze strony  jego w spółm ałżonka. Podobnie jak  w  praw ie innych państw  
socjalistycznych, w ina jednego z m ałżonków  m a w  praw ie rum uńsk im  isto tne zna­
czenie dla określenia sku tków  rozwodu, w  szczególności p rzy  określan iu  wysokości 
alim entów , p rzy  ustalaniu , k tó ry  z m ałżonków  korzystać będzie w  dalszym  ciągu 
ze w spólnego dotychczas m ieszkania oraz przy  k tórym  z nich pozostać m ają  ich 
dzieci. Poza tym  — podkreśla  na' zakończenie swych uw ag au to r a r ty k u łu  — 
stw ierdzenie w iny jednego z m ałżonków  ma także znaczenie m oralne i w ycho­
wawcze.


